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Politycy walczą w sieci 
o laptopa i zaistnienie 
Marciii Darda 

Politycy prawicy i lewicy, byli 
ministrowie i lokalni działacze 
samorządowi oszaleli na punk­
cie blogów. Piszą o tym, co dzieje 
się w gmachu przy ul. Wiejskiej, 
o antysemityzmie, krytykują 
Kościół katolicki, Jana Grossa 
i... Maradonę. Im bardziej kon­
trowersyjnie, tym lepiej, bo 
wszyscy walczą zawzięcie o lap­
topa, główną nagrodę w kon­
kursie na Błoga Roku 2007 ogło-
szonjmi przez portal Onet.pl. 

Do walki o trofeum stanęli 
byli wiceministrowie z LPR: edu­
kacji - Mirosław Orzechowski -
i sportu - Arnold Masin, obecni 
parlamentarzyści, m.in. Janusz 
Palikot (PO) i Marek Borowski 
(SdPl) oraz lokalni politycy, m.in.: 
Piotr Koj, prezydent Bytomia, 
Paweł Lesiak, szef łódzkiej Mło­
dzieży Wszechpolskiej, który 
publikuje na blogu również 
swoje wiersze, oraz dziewiętna­
stoletni Dawid Grzegorzewski, 
pabianiczanin z Polskiej Lewicy. 

Najaktywniejszym polskim 
blogerem politycznym jest 
bezrobotny dziś Mirosław 
Orzechowski, były wicemini­
ster edukacji z LPR. Od począt­
ku tego roku publikował swoje 
refleksje każdego dnia, bywało, 
że i dwukrotnie. Nieco mniej 
aktjrwny jest jego partyjny ko­
lega Arnold Masin. Obaj pisy­

wali ostatnio o antysemityzmie. 
Pierwszy krytykował Jana Gros­
sa, drugi... Diego Maradonę, 
który wyznał uwielbienie dla 
prezydenta Iranu, czym naraził 
się Izraelowi. W114 komenta­
rzach, które pojawiły się 
pod tekstem Masina, internauci 
chwalą go lub nazywają matoł­
kiem. Jego blog był nawet nie­
dawno zablokowany, bo Masin, 
rewanżując się marszałkowi 
Stefanowi Niesiołowskiemu 
za nazwanie go głupcem, tak 
rozpalił emocje komentatorów, 
że ci zaczęli obrzucać się wza­

jemnie wulgaryzmami i naru­
szyli regulamin sieci. 

Według dr. Jacka Kuchar­
czyka z Instytutu Spraw Pub-
Ucznych, urok blogów polega 
na bezpośredniości i braku cen­
zury. Dla polityków internetowe 
strony są atrakcyjne, bo dzięki 
nim mogą się przypomnieć opi­
nii publicznej. - Polskie partie są 
scentralizowane, w mediach 
prezentują się niemal wyłącznie 
liderzy albo politycy przez nich 
wskazani. Błogi to szansa na za­
istnienie dla pozostałych 
- mówi dr Kucharczyk. 

Najpopularniejsze błogi polityiców 
• Błogi polskich poli­
tyków odwiedza codzien­
nie ok. tysiąca osób 
Pierwszym obficie cytowa­
nym przez media biegiem 
był ten pisany przez Kazi­
mierza Marcinkiewicza: 
kmarcinkiewicz.blog.onet.pl 
(odwiedziło go prawie 
2,2 min internautów 
i nadal jest najczęściej 
wyszukiwanym przez 
obserwatorów polityki 
adresem). 
Ostatnio coraz większą 
popularność zyskują błogi 
Joanny Senyszyn: 
senyszyn.blog.onet.pl, 

który odwiedziło 1,2 min 
internautów, i Janusza 
Palikota: palikot.blog.onet.pl 
(308 tys. wejść). 
Internauci lubią też 
zaglądać na błogi Ludwika 
Dorna: dorn.blog.onet.pl 
(259 tys. gości) 
oraz Leszka Millera: 
leszekmiller.blog.onet.pl 
(131 tys. gości). 
Dla porównania, 
jednym z najrzadziej 
odwiedzanycłi jest blog 
Andrzeja Biernata z PO: 
andrzej-biernat.blog.onet.pl. 
Zajrzało do niego 
3,4 tys. internautów. 
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